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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa , dnia  i 4 grudnia*

Nsyjaśnieyszy Cesarz i Król f a n  nasz Mi­
łościwy, wyrokiem swym z dnia ^  czerwca 
1817 r. postanowił, aby wszyscy tytuły ho­
norowe posiadający, podług a r t ;  i 4 , x5 i 16 
w tomie Scuft Dziennika praw umieszczonych 
a szozególniey podług artykułu 17 w trzecli 
latach od ogłoszenia wspomnionego dekrety, 
z posiadanych tytułów honorowych legitymo­
wali się. Stosownie więc do wspomnionego 
w y ro k u , deputacya z grona senatu do tego 
przedmiotu w ybrana , gdy widzi bliski termin 
ukończenia dzieła swego, postanowiła raz je ­
szcze ostatni, przez gazety uwiadomić, by 
w moc cytowanego w y ro k u , wszystkie osoby, 
'posiadając? tytuły honorowe, jako to: Barona, 
H r  b; i Xiążęcia, przed 3cim sierpnia 1820 
r .  legitymacye swe do kanceilaryi senatu skła­
dały. a to w następującym pdrząiku :

1. D ip lo m a t  oryginalny z posiadanego t y ­
tułu.

2. Obok tego urzędową kopiją tegoż ay-> 
plomatu przez notaryuiza sprawdzoną, a 
tłumaczone z francu .kiego i niemieckie­
go , przez tłumacza przysięgłego, pod- 
p.sem jego, .1 pieczęcią stwierdzone bydź 
ro i.

5. Metrykę chrztu, która prawność sukces- 
syi dowiedzie.

4. S viadectwo Urzędowe z wykonaney na 
wierność przysięgi, jako też świadectwo 
podobnie urzędowe opłaconych podat­
k ó w , które udowodhią tego kraju oby­
watelstwo.

5. W szystkie podania na papierze stęplo- 
wym bydź mają, a nota do deputacyi Se­
n a t u , na dwuzłotowym papierze, vs któ- 
rcy podający wyrazi swóy in teres, i ia- 
kie do tego składa dowody.

6. Gdy kto przez pocztę przesłać zechce, 
k s ta ma opłacić, inaczey kaacellarya 
nie pr*yymie.

Gdy by kto przed oznaczonym terminem 
legitymacji 7. r eozonych tytułów nie złożył, 
sam sobie przypisze w in ę , gdy ty tu łu  jako 
nieapetbowanego rue będz.e imał praw a uży­
wać.

Dan w W arszawie  dnia 9 grudnia 1819 r * 
Niemcewicz S. S.

F R A N C y  A.
Czytamy vy M onitorze, co Kastępuje: „Z  po­

czątku wszelkich używano sposobów dla prze­
straszenia publiczney opinii. Dziś , kiedy się 
me udały , chwycono się nowych , wystawując 
opacznie prawdziwy sposob myślenia i rzeczy­
wisty stan rzeczy. Powstają przeciwko sy- 
sternatow i, który  przypisują rządowi. NiecK 
będzie jaki chce (mówią), dosyć , iż M inistro­
wie okazują widoczną sprzeczność z dawniey- 
szemi swojemi maxymami. • Jakimże bowiem 
czołem (mówią daley), mogą dziś żądać odmia­
ny w  prawie o wyborach, kiedy pierwey o . 
św iadczylj, iż na rzeczonem prawie szczęśli­
wość Francyi zawisła? Sam nawet M ira - 
be d a , pomimo cudów wymowy swrojey, M ira - 
beau , którego pomocy sprawie wolności b ra ­
kuje, nie potrafiłby się wywikłać z tey sprzecz­
ności. Zarzut zdaje się bydź wielkim ; lecz 
jestże sprawiedliwym i czy ma zasadę? Uezci- 
W03Ć tylko 1 dobra wiara mogą na te py ta ­
nia odpowiedzieć? Ma bez 'wątpienia polityka 
niezmienne w swoim celu. m&xymy j cel ten  
jest jedn ;kowy dla wszystkich narodów, i zmie­
rza do sprawiedliwego rządu , bez wzgłędu na 
kształt jego. Możnaż sądzić , iż jaki środek 
rządu, który ze względu na obecny czas, o- 
byczaje , opinije , intejressa, a nawet przesądy, 
jest d o b ry , powinien bydź niezmiennym, gdy 
tymczasem wszystko się w łudzujtch i rzeczach 
odmienia? Przystosuymy tę zasadę. Gdyby 
w izbach szło o jaki projekt do prawa, k tó ­
ryby się zdawał przyzwoitym do ^rozwinięcia 
konstytucyi rep rezen tacyyney , w  tym  razie 
zachodzi pytanie , czyli c i ,  k tórzy w  roku 
przeszłym innego byli zdania , nie mogą dziś 
pochwalić nowych kom binacyy, skoro je po- 
trzebnemi uznają? Niemożna rozsądnie temu 
zaprzeczyć, bo czyliż Deputowani Departamen­
tów, Parowie Francyi, i Ministrowie królew­
s c y ,  odebrali wyraźny rozkaz , aby się te g o ,  
a nie innego zdania trzymali ? Nie mająż ra-  
czey obowiązku , aby w doradzaniu Monarsze 
i narodowi szli za głosem swojego sumnienia? 
Gdy więc Minister mówi bez ogródki do 'K ró ­
la lub Deputowany do izby swojey: Doświad­
czenie sprostowało dawniejsze moje zdanie; jest- 
że to sprzecznością z sobą samym, nie raczey 
dopełnieniem powinności, skoro surpnienie da­
je rnu świadectwo , iż tak  szczerze myśli? T a ­
kie to jest całe pytanie. F ra n c y a , która do 
żadnego stronnictwa nie należy , może lep iey , 
niż wszelkie stronnictwa poznać ludzi, p rze ­
mawiających takim językiem, i sądzić o nich. 
Nie na swojem wreszcie nueyscu przytaczają



Mirabeau.  Człowiek tea  obdarzony talentem  
n a y s ł a w n i e y szych m ówców rzymskich, unosił 
się ambicya i namiętnościami j a przestraszo­
ny własnem swojem dziełem * chciał położyć 
tamę rewolucyi i przywrócić monarchiją z r e ­
prezentacja  w  dwóch izbach. Czyliz przez 
to  popadł w sprzeczność sam z sobą , lubo 
daw niej tw ierd ził ,  iż izba stanu mieskiego
jest zgromadzeniem ńarodowem ?„

Król Saski ofiarował 1O00 franków na po­
mnik fa n a  Maletherbes

S Z W A Y C A R Y  A.
Główna rada iucerneńska udzieliła lidze 

szwavcsr.-kiey przez okoimk z dnia 5 listopada, 
oświadczenie przesłane jey pod dniem 26 paź.  
dzieraika z Berny, od królewskopruskiego ajen­
ta P. A rm m a , względem pobudek i zamiarów 
uchwał seyma niemieckiego, a zgodne dosłownie 
z  okólnikiem mimsteryum pruskiego .spraw 
zew nętrznych , w jd  mym do posłów i ajentów  
pruskich ; za granicą będących. Odpowiedź* 
rzeczonej rady* stanu z dnia także 5 listopada 
brzmi jak następuje: „ Otrzymaliśmy od hró-
levrsko pruskiego ajenta, P. Arnima, pod dniem  
26  października, urzędowe oświadczenie, wzglę­
dem godnych uwagi uchwał, które seym nie­
miecki wydal niedawno przeciwko Wzmagają­
cym się zasadom politycznym i zabiegom, spo- 
koyności Niemiec zagrażającym. Uznajemy to 
z  nayżywszą wdzięcznością za nowy dowód  
przyjaznego sposobu myślenia N. Króla Jmci; 
uznajemy niemhiey i ważność treści jego, a do­
pełniając naypierwszey powinności urzędu 
zw ią-kowego, pośpieszyliśmy z uwiadomieniem  
zjednoczonych 3 2  stanów, o wszystkiem, co N. 
Król Jrnć związkowi szwaycarsk.emu tak przy­
jacielskim i p r z y c h y l n y m  sposobem  udzielić roz­
kazał. W  obecnem położeniu inieirtniey przy 
charakterze narodowym związku szw ajcarskie­
g o ,  zależy mu na utrzymaniu i nieprzerw aney  
trwałości porrądku stanu w Europie, w ięcey  
może, aniżeli innemu jakiemu państwu. N a j ­
bliższy wpływ do pomyślności związku szw aj­
carskiego ma spokoyność Niemiec, którey n ie ­
bezpieczne zerwanie byłoby oraz i dla niego 
zagrożeniem. Naycelnieyszą przeto uwagę jego 
ściągnęły uchwały seymu niemieckiego , któ­
rych duch i zamiary wyłuszczone są jasno w o- 
świadczeniu poselstwa pruskiego; a kiedy teraz, 
przez ściślejszy w ęzeł między światłymi i wiel-  
komyślnemi Monarchami, sprawiedliwość i u- 
miarkowanie, owe jedyne podstawy prawney  
wolności zabezpieczone będą- kiedy mądra pie­
czołowitość prawnych władz stanu, w uzna­
waniu i zaspokajaniu prawdziwych potrzeb na­
rodowych działać bezprzeszkodoie zdo ła; kie­
dy nakoniec w e wszystkich krajach n iem iec­
kich duch rzetelny i re lig iyn y , gruntowne po­
znanie , doświadczona miłość oyczyzny i w ier­
ne przywiązanie do tych , którzy sprawiedli­
wie nazywają się jey oycami ; kiedy mówię  
chwalebne te  cnoty Niemców , jako wał nie­
wzruszony staną przeciwko wszelkim targa­
niem się na spokoyność państw niemieckich, 
na powagę ich monarchów i na pomyślność ich 
ludów , naówczas związek szwajcarski słaT 
wić będzie świetny ten skutek łącznych usiło­
wań', jako z w y c ię z tw o , odniesione w spra­

wie rodu ludzkiego , a przeto nie pragnie ni­
czego usilm ey, jak, aby uradzone ważne owe  
uchwały , wysoki zamiar sw óy zupełnie osią­
gnęły. Szw aycarya , używając w o ln ośc i , o- 
dzie^ziczoney po przodkach, i od wszystkich  
mocarstw uznaney , utrzymuje troskliwie w e ­
wnętrzną spokoyncść swoję , ciesząc się , że 
w  oczach Europy stoi jako lud, miłujący po­
rządek i przezeń szczęśliwy. Na teraźmey-  
szern jey położeniu wspiera się pewność podo- 
bney przyszłości;usprawiedliwi ona z u f  i » mo­
narchów , którzy w latach ostatnich azczegól- 
niey mieli t ik  dobroczynny* wpływ do jey lo­
su , i zawsze okazywać się będzie godną ich  
przyjaźni. Zasada prawncśei w  stosunkach  
państwa wewnętrznych 1 zewnętrznych , któ­
rey Szwaycarya zawsze hołdow ała, ręczy jey 
sąsiadom i wszystkim mocarstwem europey- 
skim za baczność , z jaką także i teraz sta­
ny szwaycarskie starać się będą o to , aby 
W  ich kraju poważano prawa innych rządów,  
i aby ich żadnym sposobem nie naruszano. U -  
praszamy ajenta prusk.ego, aby to szcze­
re oświadczenie nasze przesłał do wiadomości 
N. Dworu swojego. Korzystamy z tey sposo­
bności dla zapewnienia go onayzupełmeyszy m 
Wysokim szacunku naszym. “

W 1 B  M  C Y

Od brzegów M enu  d. 1 grudnia.  Król "W ir- 
temberski odwiedził d. 27 z. m. W ielkiego  
Xiążęcia Bodeńskiego i na .aiuirz wyierh.d ua- 
powrót do Szluttgardu.  S lychac, iż >" ‘ p>;- 
mniony Monarcha zwoła na i 5 stycznia stany 
sweiego kraju, a do tego czasu ukończą s^ę 
zapewne obrady w Wiedniu .

M ó w i ą ,  i i  P a e u  Góthe ofiarowano urząd  
pełnomocnika rządowego p r z y  uniwersytecie
w  Jena; lecz się wymówił.

' Akta śledcze Sanda  posłano niedawno są­
dowi nadwornemu w  Man he imię,  a potem mia­
nowano referenta lekarskiego i obrońcę pra­
wnego. (Sąd ten iedcak prześle zdan e swoie 
w te y  mierze do najw yższego  sądu nadwor­
nego w Karlsruhe  , który wyrok sw óy, w ię­
kszością kresek zapadły, poda na ’ ęce M m-  
stervum stanu Wielkiemu Xiążętdu do za­
twierdzenia.

W  kraju weymarskim zakazano kabały

i kartowey, którą p o s p o l i c i e  k o h e U  za opłatę w y­
kładały, 1 która jest zabobonem psującym szczę­
śliwość dom ow ą, a to pod karą dwutygodnio­
wego więzienia o chlcbie i wodzie.

A  N G L 1 A.
L ondyn , dnia  27 l i ło p a d a .  Dnia 25 b. m. 

zapytano się lekarzy o zdanie ich względem  
zdrowia naszego Monarchy. Z e  zas zdania 
tego nie ogłoszono, lękamy się więc o życie  
Króla. W idok jego wzbudza czułość i naka­
zuje uszanowanie. Długa siwa broda zasłania 
piersi. N o s i  jedwabne suknie. Jeden z podró­
żnych widział go siedzącego przy s ta le ; gło­
w ę  miał opartą na rękach , i był mocno za­
myślony. Nio nie widział, ani słyszał.

Gdy Cobbel wysiadł w Liverpool z zw ło ­
kami Tomasza P a y n e , jedni wydawali rado­
sne 'okrzyki, a drudzv gwizdali. Napisał do 
stronników poprawy Parlamentu w M anche-



ster U s t , oświadczając, aby w przyymówa»iu 
jego unikano wszystkiego, coby w obecnym 
niesczęśliwym stanie kraju mogło się stać po­
wodem do jakiego gwałtownego kroku lub po­
różnienia. W7 Liverpool miano dać publiczną 
ucztę dla niego.

Na krótki czas przed zagajeniem parlamen­
tu  powrócił tu Lord F allelort, który był wy­
słany do W iednia , z listami tyczącemi się bo- 
rad zebranych tam ministrów*

T  V  R c  Y A.

Dnia 18 z. m. urodził się W .  Sułtanowi 
trzeci syn , któremu dano imię Achmet.

Walno Dakomaó. Ignacy R tiz ia  Kom. Cent- Cul

Ogłasza się po raz drugi i trzeci.
D nia 1 t. m. w yszedł Prospekt na 

pism o peryodyczn e , p o d  tytu łem : D zie­
je Dobroczynności krajowey i zagra- 
niczney z wiadomościami ku wydosko­
naleniu  jey shiźąeemi, z polecenia JW . 
H i m s k i e g  o-K o r s a k o w a ,  Guber­
natora wojennego litew skiego , jenerała  
pieęhoty i kaw alera, na dochód domu  
ubogich to w a rzy s tw a  wileńskiego do­
broczynności , wydawane.

Prenum erować m oina w  W iln ie :
1 ) W  Eocpedycyi gazetney Głównego 
Poczt am tu Litewskiego. 2) W  R edakcji 
ga ze ty  K u ry era Litewskiego. 5) EV x ię-  
garn i P . Zawadzkiego na ulicy s . Jań • 
sk ie y ; 4) w  xięgarn i P . M o ryca , na 
ulicy W ielk ie j w  domu k lin iczn ym ; 
5) u P. Żółkowskiego w  x ięgarn i X X . 
P ija ró w ; 6) w  sklepie ubogich w  do­
m u Tow arzystw a dobroczynności.

W  innych miastach na w szystkich  
pocztam tach  , kantorach i expedycyach  
pocztow ych.

Cena prenum eraty na rok cały je s t  
rubli szesć srebrem.

G dy za ś  dostoyny członek tow arzy­
stw a wileńskiego dobroczynności, JW* 
Bucharski , poczt-dyrektor litewski, rad­
ca stanu aktualny i k a w a ler , ze w zg lę­
du na cel p ism a tego , ułatw iając ze swo- 
je y  strony nabywanie jego  p o  prow in­
c ja c h , raczył usunąć z w y c za jn ą  opła­
tę za expedyowanie pocztowe i darował 
praw na w  tern swoje, należność; przeto  
za cenc jed n o sta jn ą  i tęż sarnę, równie 
ja k  m ie jsc o w y m , dostawowane będzie i 
w szystk im  innym  prenum eratorom  przez  
pocztę w  całem im peryum  rossyyskiem .

W y jd z ie  na końcu każdego miesiąca 
num er od sześciu arkuszy n a jm n ie j , 
z rycinam i wedle potrzeby.

L ista  prenum eratorów i czynnych  
kollektorów pren um eraty  , jako przyk ła -

A m e r y k a .
W  gazecie berlińskiey czytamy z Bruxęlll 

pod d. 29 listopada: „ W  AtnUe- damie odte-
brano z Nowego Yorku tę ważną wiadomość, 
że 4,ooo woyska Stanów Z ;edn- czonych otrzy­
mało rozkaz, zająć w posiadłość Florydę.

List z Port-au Prince p jd  d. 7 września 
donosi o kwitnącym stanie tamecznego Landlu. 
W szyscy  cudzoziemcy znaydują op ckę. Osia­
dło tam wiele nowych kupców. Pol.tyk* P a ­
na B oyer , prezydenta republikanckiey części 
wyspy St. D om ingo , mogłaby służyć za wzór 
me jednemu rząd o w i, a to we względzie han­
dlowym. Nigdy ta  część nie była w pomyśl- 
nieystym s tan ie , jak t e r a z , co jest skutkiem 
wolności.

r  1 1. 1. -n -  -  I    11 M II—  .1      .................

—  w W iln ie  w D rukarni R edakeri p ism  peryod .

d a ją c y c h  s ię  do  p o m n o ż e n ia  d o c h o d u  n a  
r ze c z  u b o g ic h , o g ła sza ć  s ię  b ę d z ie  p r z y  
D zie ja c h .

2. Roku *8 tg  mca 7 bra s 3 d. Sąd T a -  
Xatorsko-E xdyw izorski, na skutek remtssyyne-  
go Ziem. Dziśnień. w roku teraźniejszym  1Ó t g 
mca maja 5 dnia nastałego dekretu . na roz­
dzia ł majątku W . Sebastyana Zdrojew skiego  
b. Kapitana w o jsk  poi. pom iędzy jeg o  k n a y -  
torami przeznaczony , po ułatwieniu przez w y ­
rok pierwszo zjazdow y  , na dniu s6 ju l i i  te raź. 
roku zakroczony, stosownych do natury spra­
w y  konkursowej doiszczeń , i po przesłaniu do 
g a ze ty  Kuryera L i tg o , dla nieuchronnego j a ­
wienia się na termin przeznaczony kredy terów  
i różnego ty tu łu  pretensorów a w iz a c y i , k ied y  
W n in ie jszym  zjezdzie uprzedniemi reżolucya- 
m i na ostateczne rozsądzenie dzieła udetermi-  
nowanym  , przez nieprzybycie wielu stron z n a j ­
duje zawadę w uzupełnieniu p ierw szych swo­
ich postanowień .* celem więc dostała zm eysze— 
go  zobowiązania wszystkich ogólnie k m iy to -  
rów , i  różnego ty tu łu  p r tt  m orów  do utworzo­
nego w  m ajątku Sebestyanowie konkursu do po -  
minki swoje regulujących na nieuchronne ja ­
wienie się przeznaczając termin ostateczny dzień  
23 februar. następującego 1820 roku, i  w tent 
względzie dla trzykrotnego zawiadomienia tych ­
że stron do gazet Kuryera L ttg o  aw izacyą prze­
słać determ inując, iżby  w tern terminie bez 
naym nieyszey odwłoki ze wszelką gotowością  
interessowane strony tak ja k  do oddania do na­
m owy p rzystęp o w a ły , pod  zastrzeżoną w  de­
krecie rem issyynym  amissyą ostrzega.

Antoni Korsak Podsędek i P rezydu jący  
E xdyw izor. Stefan D oboszyński Podsędek i  
E xdyw izor. Kajetan Jesman Z . P . D. P isa rz

E xd yw izo r .

2 W  Kardynalii znaydują się do przedania  
pantaleony od sześciu o kto ;v z czierma pedała­
m i , a mianowicie: f l e t , fa g o t , harmonika i tak 
nazwana muzyka janczarska  , z pięknego drze­
wa mahoniowego ,  ̂ mocnego tonu , dobrej i nio- 
cney budowy', tam ie znayduią się 1'ortepiana cał­
kiem nowey in w en c ji, od sześciu oktaw z trze­
ma pedałami * i tak nazwaną janczarską m uzy­
ką , dobrey roboty i przyiemnego tonu ; można  
je  nabydź za słuszną cenę, mogą też bydź i n a j ­
mowane, na kilka miesięcy, bortepiana te, szcze­
góln iej na w si, gdzie częstokroć trudno znaleźć



m a y s t r ó . w  d o  n a p r a w y  p o d o b n y c h  i n s t r u m e n t ó w ,  
d o g o d n i e j s z e  s ą  o d  P a n t a l e o n ó w :  g d y ż  m e c h a ­
n i k a  ich .  j e s t  n a d e r  p r o s t ą  i  n i g d y  s i ę  n i e  p s u j ą , 
a  k a ż d y ,  n a w e t  m n i e y  w p r a w n y  z  ł a t w o ś c i ą  i e  
s t r o i ć  m o ż e .  O  i n s t r u m e n t a c h  t y c h  m o ż n a  p o -  
w z ' a c  i n f o r m a c j ą  u  P a n a  H e n k e ,  w  h a n d l u  
w i n n y m  w  K a r d y n a l i i .

i_____________ ____
5 . N a  m o c y  r e z o l u c j i  M a g i s t r a t u  W i l e ń  

d n i u  •-•9 z e s z ł e g o  m c  a  N o w e r n b r a  1 8 1 9  r .  z a r , : r o -  
z o c n c y , p r z e z  n i n i e j  s z ą  t r z y k r o t n ą  a m z a ć  ^  

p o w s z e c h n o ś ć  z a w i a d a m i a m , i i  w  t e r m i n a c h  1 m  
d i v a  j o : i r n  d n i a  i 5 i  t r z e c i m  o s t a t e c z n y m  d n i a  
2 0  t .  m .  x h *  1 8 1 9  »\  d o m y  p r z e z  o b y w a t e l a  R e h -  

f e l d a  p o d  t . r d y w i z y ą  o d d a n e  ,  t o  j e s t .  j e d e n  d o m  
z  Z a b u d o w a n i e m  p o d  N r e m  1561 i  i b ó j  s y t u o ­
w a n y  d r u g i  p o d  N :  1 3 8 7  b ę d ą c y ,  a  o r a z  p l a c  
m i ę d z y  N .  i o 63 a  i 302 n a y d u j ą c e  s i ę  r a z e m  l u b -  
p o o s o b n o  p o s t ę p u j ą c e m u  n a j w y ż s z ą  s u m m ę  z  p u -  
b l i c ż n e y  U c y t a c y i  w y p r z e d a n e  z o s t a n ą , ż y c z ą c y  
p r z e t o  t a k o w e  d o m y  i  p l a c  n a b y d ż , r a c z ą  n a  
r n i e y y c e  p o ł o ż e n i a  o n y c h  , w  p o w y ż s z y c h  t e r m i ­
n a c h  j a w i ć  s i ę ,  n a d t o  z  d e t e r m i n a c j i  t e y i e  r e z o -  
l u c y i  z a w i a d a m i a m ;  a b y  w s z y s c y  k r e d y t ó r o w i e  
i  p r e t e n s o r o w i e  , j a k i e g o k o l w i e k  ' b ą d ź  s t a t i u ,  p r e -  
t e m y ą  d o  m a j ą t k u  J P . R e h f e l d a  m i e ć  m o g ą c y ,  o r a z  
d e b i t o r o w i e  t y c h ż e  n i e c h y b n i e  w  d n i u  i 5 j a n u -  
a r y i  1 8 2 0  r .  pz d o w o d a m i  p r z e d  s ą d e m  m a g i s t r a ­
t u  W i l e ń .  s t a w a l i , i p r e t e n s y o w  s w y c h  d o w o d z i l i ,  
a l b o w i e m  w  t y m .  d n i u  M a g i s t r a t  s p r a w ę  e x d y -  
w i z o r s k ą  R e h f e l d a  n u  o b m o w i e  z a s f a n o w i o n ą  z  t e  ■ 
g o i  s a m e g o  a k t o r  a t u  p r z y w o ł a ,  i  o c z y w i ś c i e  r o z -  
s ą d ź i ,  n a  n i e s t c w a j ą c y e h  z a ś  w i e c z n ą  a m i s s y ą  
z a p i s z e .  R o k u  1 0 1 9  m c  a  x b r a  4 d n i a

J ó z e f  S t a t k o w s k i  F r e z .  R .  M .  W .

31 O d  W i l e ń s k i e j  S k a r b o w e j  I z b y  n i n i e y • 

s z e m  o g ł a s z a  s i ę  : i ł .  z n a y d u j ą c e  s i ę  w  m i e ś c i e  

W i l n i e » s o s o w e  1 k o n t u m p c y y n e  p o b o r y ,  w y p u ­

s z c z a j ą  s i ę  p r z e z  l i c y t a c y ą  w  c z t e r o l e t n i ą  d z i e r ­

ż a w ę ,  n a  t y c h ż e  s a m y c h  p r a w i d ł a c h  i  u m o w a c h ,  
n a  j a k i c h  b y ł y  d a w n i e j  do  1819 ro k u  o d k u p y ,  
k t ó r e  t e r a z  w  s k a r b o w y m  z a w i a d y w a n i u  z o s t a -  

i ą  ■ n a  w z i ę c i e  t a k o w y c h  p o b o r ó w  w  d z i e r ż a w ę , 

I z b a  s k a r b o w a  n a z n a c z a  t e r m i n y  d l a  t a r g ó w ,  a  

m i a n o w i c i e :  p i e r w s z y  d n i a - i ó  d r u g i  1 9  a  t r z e ­

c i  o s t a t e c z n y  2 1  m c a  j a n u a r y i  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8  o  

r o k u ,  z  w a r u n k i e m  : i z b y  ż y c z ą c y  w t i ą ś ó  t a k o ­

w e  p o b o r y , p r z y b y l i  n a  t e r m i n y  n a z n a c z o n e  

z  p e w n e m i  i  d o s t u t e c z n e m i  e w i k e j a m i  d o  t e y  

I z b y  ,  g d z i e  i m  b ę d ą  o k a z a n e  w a r u n k i  i  u m o w y  

D n i a  2 7  9 b r a  1 & 1 9  r .
S e k r . S i c l e z n i e w .  -

5 O d  R z ą d u  G u b r r n i a l r i e g o  M i ń s k i e g o  o -  

g ł a s z a  s i ę  : i ż  n a  z a s p o k o j e n i e  l i c z ą c e j  s i ę

n a  ł y d a c h  p o w i a t u  M o z y r s k i r g o ,  F a y w e l u ,  h e r ­

b i e  , C h o y k i e l u  i  W o l f i e  F r a n k i e l a t h  ,  s k a r b o ­

w e j  n a l e ż n o ś c i  w  s u m m i e  w i ę e s y  d o  2 6 , 0 1 , 0  

r u b .  a s s y g . ,  b ę d ą  p r z e u a w a ć  s i ę  z  p u b l i c z n e g o  

t a r g u  d o m y  i c h , z n a j d u j ą c e g o  s i ę  w  P i ń s k u ,  

D z a ś n i e .  D a w i d g r ó d k u  i  T u r o w i e ,  r ó w n i e ż  r z e ­

c z y  s k o n f i s k o w a n e ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  D a w i d -  

g r o d k u  i  T u r o w i e ;  a  z a t e m  ż y c z ą c y  b ' y d t  u c z ę - 

s i n i k i e m  t e y  l i c y t a c j i , z e c h c ą  p r t j b y d ź  d l a  t a r ­

g ó w  d o  R z ą d u  g t h e r n i a l n e g o  n a  t e r m i n y ,  a  m i a ­

n o w i c i e :  d n i a  i 5, 1 6  i  1 7  m c a  x b r a ,  a  n a  
p r z e t a r g i  d n i a  1 8  t e g o ż  m c a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o ­

k u  , g d z i e  p r z y  t a r g a c h  o k a z a n e  b ę d ą  p o s z c z e ­

g ó l n e  t y c h  d o m ó w  o p i s a n i e  , * w y r a i e n i e i h  p o ­

b i e r a n e g o  z  m c h  d o c h o d u .  D n i a  1 9  ą b r a  1 8 1 9  r .

S e k r e t a r z  A r c i n i o u u c z .

3 . Sąd T a x a t o r & o - E x d y w i z o r s k i  w  s k u t e k  

D ę k r e t u  S ą d u  Z i e m .  R o s i e ń .  w  r o k u  1 8  3 6  j u l i i  

6  f e r o w a n e g o ,  w e d l e  u p r z e d n i c h  o d k ł a d o w y c h ,  

d w ó c h  D e k r e t ó w  s w o j e g o  S ą d u  w  t e r m i n i e  z  o b -  

w i e c z e n i a  d .  2  3 i d ą c e g o  m c a  j b r a  d o  d ó b r  O z i a w -  

g i a r i  i  R y s z k a  w  p t c i e  R o s i e n . p o ł o ż o n y c h ,  d z i e ­

d z i c t w a  z e s z ł e g o  F r a n c i s z k a  N o w i c k i e g o  n a  s a ­

t y s f a k c j ą  p r a w d z i w y m  w i e r z y c i e l o m  j e g o  o d d a ­

n y c h  z j e c h a ł  a  d l a  u s k u t e c z n i e n i a  p o m i a r y  z d y -  

s t y n k c y ą  s ą d y  s w o j e  d o  d n i a  i 5 x b r a  i d ą c e g o  

r o k u  o d ł o ż y ł ,  o d  k t ó r e g o  t e r m i n u ,  ż e  o s t a t e c z n y m ,  

r o z b i o r e m  p o w i e r z o n e g o  s o b i e  d z i e ł a  i a y m i e  s i ę  

a b y  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  t e g o ż  F r a n c i s z k a  N o ­

w i c k i e g o  n i e  u c h y b i ł a  w i a d o m o ś ć ,  p o  t r z y k r o ć  

p r z e z  K u r .  h i t .  a w i z o w a n i a  R e d a k c j i  u p r a s z a ,  

z  u p e w n i e n i e m  p o ś w i a d c z e n i a  a m i s s y i  p o  w y ­

r a ż o n y m  t e r m i n i e .  1 8 1 9  r .  ’j b r a  a b  d n i a .

J a n  B u d r y k  P r e z y d u j ą c y  E n d y w i z a r .

M i k o ł a j  S z u k s z t a  E x d y w .

M i ć h a ł  C h o r o m a ń s k i  E x d y w .

3 R o k u  i S i g  m c a  8 b r a  d .  7  o ś w i a d c z e n i e  

i m i e n i e m  S t a r o z a k o n n e g o  J u d e i a  J a n k i e l e w i c z a  

U r d a n g  a r ę d a r z a  m i a s t a  S z k u d  w  P c i e  T s l -  

s z e w s k i m  b ę d ą c e g o ,  z a n o s i  s i ę  z  n a s t ę p n e g o  

w y d a r z e n i a  ,  S t a r o z a k o n n y  H i r s z  J o n a t h a n  u -  

r o d z o n e m u  w  m i e ś c i e  G o r z d a c h ,  u s i ł u j ą c  n i e g d y ś  

d o p i ą ć  s t a r s z e ń s t w a  w  k a h a l e  S z k u c k i m ,  g d y  

g m i n  t a m e c z n y  n a  s t o p i e ń  ż ą d a n y  Z a p r z e c z y ł , 

u s u n ą w s z y  s i ę  z  P o w i a t u  T e l s z e w s k i e g o  d o  m i a ­

s t a  G u b e r s k i e g o  W i l n a ,  z  s z c z u p ł y m  n a d i r  f u n ­

d u s z e m  ,  w  c e l u  o k a z a n i a  k r e d y t u  w  s t r o n a c h  

t a m e c z n y c h ,  t e n  t o  H i r s z  J o n a t h a n  o b l i g  n i e ­

w i a d o m o  w  j a k i m  j ę k y k u  p i s a n y ,  i e  m a  n i b y  

a k t u a l n i e  w y d a n y  s o b i e  p r z e z  J u d c l a  J a n k i e -  

l e w i c z a  U r d a n g a  z e  ś w i a d k a m i  n a  s u m m ę  T B .  
h o le n d e rsk ic h  6 0 0 ,  m n i e y  l u b  w i ę c e y  s z c z y c i  
s i ę  ,  i  z a  o n y m  c z y  t o  z a  D o k u m e n te m  p r z e ­

l e w o w y m  l u b  t e z  p l e n i p o i e n c y i n y m  J e s i t l o w i  

s w ę j e m u  w  W i l n i e  p r z e m i e s z k i w a j ą c e n m  J y z i -  

k o w i  p r o c e s s e m  w  S ą d z i e  O s z m i a ń s k i m  l u b  g d z i e  

z d a w a ć ,  s i ę  b ę d z i e  e t i a m  w  R a b i n o w s k i m  b ą d z  

j a k i m k o l w i e k  m i e ś c i e ,  o d z y s k a n i a  r e k o m e n d u j e ,  

u w i a d o m i o n y  z ł ł .  D e l l .  p r z e z  K u / m a n a  J e y -  

k i e w i c z a  K a n g i s e r a  u s t n i e . , a  p r z e z  S z a w e l a  

J o w e l e w i c z a  Z u s m a n a  w  M i e ś c i e  W i l n i e  p r z s -  

m i e s z k i w a j ą e e g o  l i s t o w n i e  ,  o  t a k o w e y  d z i a ł a ­

j ą c e j  s i ę  f a c y e n d z i e p r z e z  S t a r o z a k o n n e g o  I l i r -  

s z y  J o n a t h a n a ,  d a j e  p r z e z  m n i e y s z e  o ś w i a d ­

c z e n i e  w i e d z i e ć  p u b l i c z n o ś c i ,  i ż  n i g d y  i a d n e y  

i n s k r y p c y i  o b l i g o w e y  w  ż a d n y m  j ę z y k u  n a  ż a ­

d n a  s u m ę  S t a r o z a k o n n e m u  H i r s z y  J o n a t h a n o ­

w i  m e w y  J a w  e t ł e m  ,  P i e n i ę d z y  w  s t o s u n k u  p o ­

ż y c z k i  n i g d y  n i e b r a ł t m  ,  i  w  n a y m n i e y s z e y  i l o ­

ś c i  w i n i e n  o n e m u  n i e j e s t e m  ,  a ż e b y  z a  t a k o w ą  

i n s k r y p c y ą  d e  n u l l e  d a t o  e t  a c c e p t  o  z d z i a ł a n ą  

ż a d e n  n a b y w a ć  m e m i a ł  i  ż e  o  p o w r ó t  o n e y  z e  

w s z y s t k i e m i  d o  t e g o  d z i e ł a  n a l e ź ą c e m i , w  S ą ­

d z i e  p r z y z w o i t y m  p r o c e s s  r o z w i n ę  p r z e z  n i n i e j ­

s z e  o ś w i a d c z e n i e  z a p o w i a d a m  i  o n o  z a n o s z ą c  

d o  a k t  s a m  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d p i s u j ę  D a t t  u t  

s u p r a ,  J u d e i  J a n k i e ł o w i c z  U r d a n g .

R o k u  t d i g  m c a  S b r a  8  d n i a  p r z e d  a k t  o r n i  

Z i e m s k i e m i  P t t u  T e l s z e w s k i e g o  s t a w a i ą c  o b e c ­

n i e  W .  P a n  I ^ e o n  J Y o w i c k i  R e g e n t  1 A d ­

w o k a t  s u b s e l .  T e l s z .  t a k o w e o ś w i a d c z e n i e  do 
a k t  p o d a ł .  P r z y j ą ł e m  J ó z e f  P u s z k i c w i c z ,


